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    Oslo


    Nie będzie wielkim ryzykiem powiedzenie, że Oslo jest najciekawszym miastem Norwegii. Tak zresztą bywa w wypadku stolic. Warto poświęcić mu więc nieco więcej uwagi. W części rozdziału dotyczącej okolic miasta oraz zatoki Oslofjorden (fiordu) opisane zostały najciekawsze miejsca leżące po obu stronach fiordu (Oslofjorden). Ma on ok. 100 km długości, a stolica leży u jego północnego końca. Niektóre z bardziej od Oslo oddalonych miast zachodniego brzegu fiordu zostały ujęte w części przewodnika traktującej o południowym wybrzeżu i trasie ze Stavanger do Bergen.

  


  
    Historia


    Historia


    Oficjalna nazwa Oslo funkcjonuje od 1925 r. Wcześniej, przez trzy stulecia, miasto nazywano Christianią (od 1877 r. pisana jako Kristiania), na część duńskiego króla. Najdłużej jednak osadę zwano właśnie Oslo. Nazwa ta wzięła się zapewne od położenia osady, „przy rzece" (sletta vid elveoset), i stąd miał powstać skrót - Oslo. Inni sugerują, że nazwa pochodzi od bogów, czyli as - wyrazu, który miał z czasem ewoluować w os. Druga część słowa, czyli lo oznaczałaby „łąkę". Idąc tym tropem, nazwę miasta dałoby się przetłumaczyć jako „Łąkę Bogów".


    Miasto, mimo że założone jakieś 10 wieków temu, robi wrażenie dopiero co wybudowanego. I nie chodzi tu o jakąś szczególnie nowoczesną czy awangardową zabudowę, a po prostu o brak starych domów. Oslo nie ma starówki. Jak to celnie ujął któryś z autorów niemieckich, piszących o Norwegii, wydaje się, że Oslo jako miasto przeskoczyło kilka faz rozwojowych. Około połowy XI w. (może w 1048 r.?) miasto miał założyć Harald Hårdråde. Rozwinęło się ono z miejsca urządzanego tu okresowo targu. Syn Haralda, Olaf Spokojny (Olav Kyrre), pod koniec XI w. osadził w Oslo pierwszego biskupa. Około 1299 r., decyzją króla Haakona V Magnussona, nowe miasto zostało stolicą kraju. Wtedy też wzmocniono je twierdzą Akershus. Liczyło wówczas niecałe 3 tys. mieszkańców, miało sześć kościołów i trzy klasztory. W 1567 r. spalili je Szwedzi, nie mogąc poradzić sobie ze zdobyciem Akershus. W 1624 r. w trzy dni spłonęło samo od zaprószonego ognia. Król Christian IV odbudował miasto, ale ulokował je bliżej fortecy, w nowym miejscu i odtąd nosiło ono nazwę Christiania. Nowa zabudowa okolona wałami ziemnymi i fosą od strony lądu, miała początkowo 2200 mieszkańców, ale szybko zaczęła się rozrastać. Kres rozbudowie położył nowy pożar w 1686 r., który zniszczył jedną trzecią miasta. W 1716 r. szwedzki król Karol XII z 7 tys. żołnierzy próbował je bezskutecznie zdobyć. Do połowy XVIII w. Christiania pozostawała spokojną mieściną, o niewielkim ruchu za dnia i ze słabo oświetlonymi ulicami po zmroku. Rolę stolicy królestwa duńsko-norweskiego pełniła wówczas Kopenhaga.


    W XVIII w. w Oslo zaczęła budzić się świadomość narodowa Norwegów. Tu w 1763 r. wyszedł - wpierw jako tygodnik, a później dziennik - „Norske Intelligenz-Seddeler", pierwsza w kraju gazeta (100 lat po naszym „Merkuriuszu Polskim"), a w 1811 r. założono uniwersytet. W 1814 r. Oslo ponownie stało się stolicą Norwegii i sprawy przyjęły błyskawiczny zwrot. Miasto zaczęło się na gwałt rozbudowywać, brakowało bowiem szkół, gmachów na urzędy; ba, nawet król nie miał godnego mieszkania. Rozbudową Oslo kierował architekt Christian H. Grosch, który do śmierci zdążył zaprojektować m.in. budynek stołecznej giełdy (1808), Muzeum Narodowego (1830) i gmachy uniwersyteckie przy głównej Karl Johansgate (do 1854). W mieście powstały pierwsze zakłady produkcyjne, sprowadzano maszyny, budowano stocznie. W 1865 r. w Oslo mieszkało już 55 tys. ludzi, a w 1900 r. 228 tys. Dzielnice, uważane obecnie za najbardziej eleganckie (np. Torshov), powstały w latach 20. XX w. Niestety, przy wznoszeniu tych neoklasycystycznych rezydencji, zburzono starsze zabytkowe budowle. Ostała się jednak stara twierdza Akershus, której działa nie zapobiegły inwazji hitlerowskiej w kwietniu 1940 r. Eskadry okrętów niemieckich „powitały" też kanonady z fortów Koholm i Oscarsborg u wejścia do fiordu Oslo (Oslofjorden). Ostrzał z armat pochodzących z 1892 r. (!) o nazwie „Mojżesz" (Moses) i „Aaron" zatopił jednak m.in. niemiecki krążownik „Blücher" (utonęło przeszło tysiąc marynarzy), pozwalając królowi i rządowi przygotować ewakuację.


    Dane z 1 października 2009 r. szacują liczbę mieszkańców Oslo na 580 229. Liczba mieszkańców całej aglomeracji sięga zapewne ok. miliona. Co czwarty mieszkaniec Oslo nie urodził się w mieście. Najwięcej imigrantów Przybyło z rejonu Półwyspu Indyjskiego (Pakistanu, Indii, Sri Lanki), Somalii i Iraku. Polaków jest mniej więcej tylu co Szwedów, czyli ok. 9 tys.

  


  
    Warto zobaczyć


    Warto zobaczyć


    W dzisiejszym Oslo widać ślady rozkwitu przełomu ostatnich wieków. Szerokie arterie miejskie, wytworne ogrody i parki, solidne budynki oraz przemyślana zabudowa ulic z harmonijnymi perspektywami, nadają miastu elegancki wygląd. Turysta ma tu wrażenie, że mieszkańcy Oslo są dumni ze swej stolicy oraz przeobrażeń, jakie w niej zachodzą. Podczas zwiedzania nie można również zapominać o bogatym i kwitnącym tu życiu kulturalnym. Największą atrakcją Oslo są niewątpliwie liczne muzea.


     


    Historyczne centrum


    Historycznie miasto należałoby zacząć zwiedzać od twierdzy Akershus (Akershus slott og festning, +47 22 412521; http://www.akershusfestning.no; teren twierdzy codz. 6.00-21.00). Zaczęto ją wznosić ok. 1299 r. z rozkazu Haakana V Mangussona, który przeniósł tu stolicę z Bergen. Twierdza miała bronić miasta przed atakami od morza, głównie duńskimi (jej mury były wtedy 7 m wyższe niż obecnie). Architektonicznie jest to mieszanka stylów. Król Christian IV próbował z niej np. zrobić renesansowy pałac. Forteca wytrzymała dziewięć oblężeń (pierwsze w 1308 r., a ostatnie w 1716 r.). Warto zwrócić uwagę na kostki bruku dziedzińców przy podjazdach. Postawiono je na sztorc, by konie miały oparcie dla kopyt.


    Na terenie twierdzy, w wieży Knutstårnet, trzymano też więźniów. Od 1787 r. do śmierci 10 lat później siedział tu np. Christian Lofthus, przywódca chłopski, protestujący przeciwko nadużyciom urzędników państwowych na wsi. Podobno przez dwa wieki zanotowano tylko jedną udaną ucieczkę z lochów o nazwie Slaveriet („Niewola Niewolnictwo"). Wieża nazywała się wcześniej Kaniktårnet, bowiem mieszkał w niej pałacowy kapłan. Swoją dzisiejszą nazwę uzyskała od imienia Kanuta Alvsøna, próbującego obalić rządy duńskiego monarchy. Po ścięciu buntownika w 1502 r., jego ciała nie pogrzebano, pozostawiając je w celi przez 12 lat (nie trzeba dodawać, że jest on dziś jednym z „dyżurnych" duchów twierdzy).


    W czasie II wojny światowej na terenie twierdzy Niemcy rozstrzeliwali członków ruchu oporu. Dziś odnowione pomieszczenia zamku(Akershus slot, V-VIII: pn.-sb. 10.00-16.00, nd. 12.30-16.00; koniec IV i poł. IX-X: tylko nd. 12.30-16.00; wstęp 65 NOK) używane są m.in. przez rząd w celach reprezentacyjnych. Część sal można zwiedzić, w tym Olavshallen trafioną w 1527 r. piorunem czy komnatę Christiana IV z szeroką panoramą na zatokę (w rzeczywistości za życia króla pomieszczenie to było podzielone na kilka pokoi). Jej najcenniejsze eksponaty - gobeliny - wiszą na ścianach. Na terenie poza punktem informacyjnym, gdzie dostaniemy m.in. dokładne plany obiektu, w kilku ceglanych budynkach mieści się Muzeum Obrony (Forsvarsmuseet, +47 23 093582; http://www.fmu.mil.no; V-VIII: pn.-pt. 10.00-17.00, sb. i nd. 11.00-17.00; IX-IV: pn.-pt. 11.00-16.00, sb. i nd. 11.00-17.00; wstęp wolny). Muzeum opisuje dzieje norweskiego oręża od czasów wikingów. Można tu zobaczyć m.in. mundur, w który odziany był król Haakon, udając się na emigrację po ataku Niemców w 1940 r. Historię norweskiego ruchu oporu w okresie II wojny światowej przedstawia drugie muzeum, leżące w obrębie fortyfikacji - Muzeum Norweskiego Ruchu Oporu (Norges Hjemmefrontmuseum, +47 23 093138; http://www.nhm.mil.no; ›VI-VIII: pn.-sb. 10.00-17.00, nd. 11.00-17.00; IX-V: pn.-pt. 10.00-16.00, sb. i nd. 11.00-16.00; wstęp 50 NOK). Jest ono kopalnią wiedzy o czasach wojny. Można w nim obejrzeć m.in. fotografie, broń, nagrania mów Quislinga i odtworzoną celę z komisariatu policji przy Møllergata 19, gdzie przesłuchiwano ludzi podziemia.


    Niedaleko od twierdzy Akershus, przy placu Fr. Nansens, stoi budynek ratusza (Oslo Rådhus,  +47 23 461900;  http://www.rft.oslo.kommune.no; › codz. 9.00-18.00; wstęp 40 NOK), wzniesiony z ręcznie urabianej cegły. Jego formę z dwoma wieżami 60-metrowej wysokości określa się często jako postawione na sztorc dwie bryłki sera mesost. Architektami budowli byli Arnstein Arneberg i Magnus Poulsson. Dekoracja fasady przedstawia krajobrazy Norwegii i sceny z jej dziejów. Nad wejściem znajduje się godło miasta z wizerunkiem św. Hallvarda, wykonanym przez Josepha Grimelanda. Święty Hallvard, chłopski syn z XI w., jest patronem Oslo. Jak mówi legenda, został zabity, gdy próbował uratować przed zbójem ciężarną kobietę. Jego ciało przytwierdzone do głazu wrzucono do morza, ale cudownie wypłynęło wraz z kamieniem na powierzchnię. Ratusz od roku zakończenia budowy (1950) pozostaje w pewnym znaczeniu symbolem miasta. Tutaj 10 grudnia każdego roku król wręcza pokojową Nagrodę Nobla, a 15 razy w roku obraduje 55-osobowa rada miejska. To także miejsce codziennej pracy dla ok. 1,5 tys. urzędników magistratu. 49 dzwonów wschodniej wieży odzywa się co godzinę.


    Idąc na północ od ratusza, po kilku minutach dojdziemy do deptakaKarl Johans gate. Ta najbardziej reprezentacyjna promenada miasta zaczyna się przy dworcu kolejowym (Oslo Sentralstasjon) i kończy przy Zamku Królewskim (Det Konglige Slott, http://www.kongehuset.no; zwiedzanie tylko z przewodnikiem; zwiedzanie z przewodnikiem angielskojęzycznym poł. VI-poł. VIII: pn.-czw., sb. 12.00, 14.00 i 14.20, pt., nd. 14.00 i 14.20; wstęp 95 NOK; bilety można nabyć w Billettservice i w urzędach pocztowych). Przed zamkiem stoi posąg króla Karla XIV Johana, od którego ulica wzięła swą nazwę. Budowlę projektu Hansa Ditleva Linstowa ukończono w 1849 r. Jest to jedna z młodszych siedzib królewskich na świecie. Podczas trwającego godzinę zwiedzania zobaczymy ok. 15 pomieszczeń. Zmiana warty odbywa się codziennie o godz. 13.30. Zamek Królewski otacza duży park z jesionami i lipami, jedno z ulubionych miejsc spotkań mieszkańców stolicy.


    Z parkiem od wschodu i Frederiks gate sąsiadują budynki Uniwersytetu (Universitetet), założonego w 1811 r. przez króla Frederika VII. Dziś jest to największa szkoła kraju, od 1884 r. dostępna również kobietom. Główny gmach (Domus Media) wzorowany jest architektonicznie na Altes Museum w Berlinie. Ściany auli udekorował Edvard Munch. Można ją zwiedzić tylko w lipcu z przewodnikiem o godz. 12.00 i 14.00 codziennie oprócz sobót (ewentualnie zwrócić się z prośbą do woźnego przy wejściu). Muzeum Narodowe (Nasjonalmuseet,  +47 21 982000; http://www.nasjonalmuseet.no) dzieli się na kilka kolekcji, znajdujących się pod różnymi adresami. Opodal Uniwersytetu przy Universitetsgata 13 leży np. Galeria Narodowa (Nationalgalleriet, › wt., śr., pt. 11.00-18.00, czw. 11.00-19.00, sb., nd. 11.00-17.00; wstęp wolny), która obejmuje dzieła sztuki powstałe do 1950 r. Przed wejściem stoi piękna rzeźba Gustava Vigelanda z 1905 r. Mann og kvinne (Mężczyzna i kobieta). W środku oprócz rodzimych artystów jak np. Edvard Munch, Johan Christian Dahl czy Gerhard Munthe, obejrzymy dzieła m.in. El Greca ze Skruszonym św. Piotrem na czele, Rubensa, Vincenta van Gogha (portret z 1881 r.), Degasa (tancerki) i słynne Le pauvre ménage Picassa z 1903 r. Kawiarnia muzealna na parterze wydaje się bardzo miłym miejscem, ale tylko właśnie na kawę. Piwo kosztuje tu 82 NOK, nie mówiąc o winie. Może warto więc sięgnąć - jak to robi wielu dorosłych Norwegowi - po szklankę mleka za zaledwie 19 NOK.


    Zbiory sztuki współczesnej powstałej po 1950 r. znajdziemy w oddziale Muzeum Narodowego (godziny otwarcia jak Galeria Narodowa) przy Placu Bankowym 4 (Bankplassen), na południe od bulwaru Karl Johana.


    Przy Fredriks gate 2, w jednym z budynków uniwersytetu, mieści sięMuzeum Historii Kultury (Kulturhistorisk Museum, +47 22 851900; http://www.khm.uio.no;15 IX-14 V: wt.-nd. 10.00-16.00; 15 V-14 IX: do 17.00; wstęp 40 NOK). Z grubsza opisuje ono dzieje Norwegów na przestrzeni, jak to ujmuje broszurka muzealna, 9 tys. lat. Szczególny nacisk położono tu na „osiągnięcia" wikingów. Jest tu też imponująca kolekcja numizmatów.


    Równolegle do Karls Johans gate biegnie w kierunku zamku Stortingsgata. Miedzy nią a Karl Johans gate stoi budynek Parlamentu (Stortinget). Balustradę przed wjazdem ozdabiają kamienne lwy, wykonane przez więźniów z twierdzy Akershus. W obradach parlamentu można wziąć udział jako słuchacz. Wejście znajduje się od Karl Johans gate 22. Sala plenarna przypomina nieco wnętrze cyrku i nic dziwnego, bo jej architekt, Szwed Emil Viktor Langlet, projektował wcześniej areny cyrkowe. Ściany wyłożono dębiną. Stortingsgata przy granicy parku zmienia nazwę na Henrik Ibsens gate. Przy tej ulicy pod nr. 26 mieści się Muzeum Ibsena (Ibsen-museet, +47 22 123550; http://www.ibsenmuseet.no; poł. IX-poł. V: wt.-nd. 11.00-16.00; poł. V-poł. IX: do 18.00; wstęp 85 NOK). Muzeum urządzono w domu, w którym dramaturg Henryk Ibsen i jego żona Zuzanna (Suzannah) mieszkali - na przestrzeni 300 m2 - pod koniec XIX w. i do śmierci pisarza 23 marca 1906 r. Anegdota powiada, że tego dnia ciężko chorego Ibsena odwiedził znajomy. Na pytanie o stan zdrowia pisarza, otrzymał odpowiedz pielęgniarki, że „już lepiej". Słowa te z łóżka usłyszał Ibsen, komentując Tvert imot („Wręcz przeciwnie"), po czym nie powiedział już nic więcej i pięć dni później zmarł. Ulica ta wtedy nazywała się wtedy Arbin. Meble w pracowni są oryginalne, podobnie jak i pianino. Tutaj Ibsen napisał m.in. Når vi døde vågner, po polsku Gdy my zmarli się przebudzimy, choć sztukę tę grano u nas pod błędnym tytułem Gdy się zbudzimy spośród zmarłych albo jako Zmartwychwstanie.


     


    Henryk Ibsen


    Po utracie majątku przez ojca, młody Henryk (1828-1906) praktykował jako pomocnik w aptece. Zaczął pisać dość wcześnie, jeszcze w rodzinnym Grimstad. Następnie pracował sześć lat z teatrem w Bergen. Uznanie zdobył w 1863 r. sztuką Kongsemnerne. Poza Norwegią mieszkał 27 lat, głównie w Niemczech, ale i cztery lata w Rzymie. Za granicą napisał najsłynniejsze sztuki, takie jak Dzika kaczka (1884), Nora (tytuł oryginalny Et Dukkehjem, tj. Dom lalek z 1879 r.; w głównej roli w polskiej inscenizacji wystąpiła Helena Modrzejewska), Hedda Gabler (1890) czy Peer Gynt (1867). W odróżnieniu od wielu artystów, prowadził raczej uregulowany tryb życia, szczególnie w wieku późniejszym. Podobnie jak np. Kant w Królewcu, codziennie udawał się na spacer tą samą trasą. Ibsen pracował co rano do ok. 11.30 i w południe pojawiał się w restauracji hotelu Grand. Przy jego wejściu goście podnosili się z siedzeń i osobisty kelner pisarza prowadził go do ulubionego stolika. Gdy skończył 70 lat, jadł już i pił ze szkła i na porcelanie z własnym monogramem (mały prezent urodzinowy od dyrekcji zakładu). No cóż, wszyscy autorzy piszący jakiekolwiek teksty, mogą mu tylko pozazdrościć i talentu i czasów, w których żył. W Grand Café do dziś stoi stolik z karteczką, na której napisano: „Zarezerwowane dla dr. Henryka Ibsena".


     


    Miasto, które w 1624 r. po pożarze założył Christian IV, stanowi dziś dzielnicę zwaną Kwadratem Christianii (Christiania-kvadraturen). Tworzą ją ulice: Dronningens gate z najstarszą zabudową, Myntgate, Øvre Vollgate oraz Grensen. Ta ostatnia ulica zaczyna swój bieg - od wschodu - od Rynku Głównego (Stortorvet). Na placu, który jeszcze 200 lat temu był częścią cmentarza stojącej obok katedry, stoi posąg króla Christiana IV. Wschodnią pierzeję placu zajmuje katedra (Domkirken) z 1697 r. Kościół jest pod wezwaniem Zbawiciela (Vår Frelsers). W połowie XIX w. przebudowano go w stylu nowogotyckim, usuwając prawie wszystko, co przypomniałoby o baroku.


    Od rynku na południe odchodzi ulica Kościelna (Kirkegata). Przy niej pod nr. 10 znajduje się osobliwa, ale godna polecenia Mini Bottle Gallery (  +47 23 357960; › tylko sb. i nd. 12.00-16.00; wstęp 85 NOK) z być może największą kolekcją miniaturowych butelek na świecie (podobno 50 tys.). Niektóre potrafią zaskoczyć, jak nalewka na myszy (z prawdziwą myszą w buteleczce). Mniej zaciekawieni butelkami mogą odnaleźć w zbiorach makietę eleganckiego domu schadzek. Domy w Kwadracie Christianii należą do najstarszych w mieście. Najstarszym budynkiem miasta jest gmach 1626 r., stojący przy Rådhusgata 19 (na północ od Myntagata). Niewiele ustępuje mu posesja przy Dronningens gade 7 z 1647 r., pełniąca kiedyś funkcję ratusza. Oprócz kilku wieżowców we wschodniej części śródmieścia, najnowszym obiektem nowoczesnego Oslo jest Opera (Operahuset), zajmująca nabrzeże na południe od dworca kolejowego. Projektowało ją słynne biuro architektoniczne Snøhetta, autorzy m.in. nowej biblioteki w Aleksandrii. Obiekt otwarto w 2008 r. Jego kształt ma przypominać lodowiec, ześlizgujący się w wody fiordu. Ciekawostką jest to, że i mieszkańcy stolicy mogli zagłosować na projekty zgłoszone do konkursu. Można się przejść po dachu wyłożonym 36 tys. marmurowych płyt (markur z Carrara rodzaju La Facciata, czyli najjaśniejszego). Jest tu też 300 m2 paneli słonecznych. Owal widowni na 1370 osób pokryto drewnem dębu. Wewnątrz mieści się łącznie 1100 pomieszczeń. Podobno wielu zwiedzającym najbardziej podobają się tu toalety. Koszt imponującej budowli wyniósł prawie pół miliarda EUR, co wywołało kolejną turę niekończącej się dyskusji o wyciąganiu pieniędzy z kieszeni obywateli (od statystycznej rodziny norweskiej państwo na budowę opery przeznaczyło równowartość ok. 1600 zł).


    Opera jest częścią projektu nowego centrum miasta. Obok stanie m.in. gmach biblioteki i tu przeniesione zostaną prace Edvarda Muncha.


     


    Poza centrum


    Przy Tøyengate 53, we wschodniej części miasta, przy dużym parku i ogrodzie botanicznym,leżyMuzeum Muncha (Munch-museet,  +47 23 493500;  http://www.munch.museum.no; IX-V: wt.-pt. 10.00-16.00, sb., nd. 11.00-17.00; VI-VIII: wt.-nd. 10.00-18.00; wstęp 75 NOK, zimą wstęp wolny). Z centrum dojedziemy tu autobusem nr 20. Edvard Munch (1863-1944) był zapewne najlepszym malarzem Skandynawii epoki ekspresjonizmu. Wiele podróżował, dłużej mieszkając w Niemczech. W 1909 r. osiadł w Norwegii. W muzeum zobaczymy jego najważniejsze prace. Tablice informacyjne są też w języku angielskim. Z poloników znajdziemy tu np. portret Stanisława Przybyszewskiego namalowany przez Muncha w 1895 r. Jak wiadomo, polski pisarz miał norweską żonę Dagny, w której podkochiwała się cała - oprócz homoseksualistów - kolonia artystów. Munch nie był tu wyjątkiem. Na wdzięki Norweżki odporny nie był też Strindberg, którego dobry portret wisi obok (pisarz przedstawiony jest na nim w czasie pobytu w szpitalu). Galeria posiada bardzo dużą kolekcję prac Muncha. Samych tylko olejów jest przeszło tysiąc, w związku z czym wystawy się zmieniają. Najbardziej znane dzieła wiszą jednak na ścianach non stop. Na przykład skradzione w 2004 r. Krzyk i Madonna po dwóch latach powróciły do muzeum. Krzyk z 1893 r. wg wielu wyrażający strach i desperację człowieka przed wyzwaniami nowych czasów, stał się ikoną XX w. Zbiór zamyka spokojny autoportret Muncha namalowany ok. 1940 r., zatytułowany Autoportret przy oknie (Selvportrett ved vinduet).


    Park Frogner (Frognerparken, latem: 9.00-20.30; zimą: 10.00-18.00) z Vigelandsanlegget (Vigelandsparken), leży w zachodniej części miasta, ok. 4 km od centralnego dworca kolejowego. Jest to wielkie przedsięwzięcie artystyczne i jedna z głównych atrakcji miasta - piękny park z 192 rzeźbami Gustawa Vigelanda (1869-1943). Dojedziemy tu z centrum autobusem nr 20, tramwajem nr 2 lub metrem (do stacji Majorstua). Artysta przekazał rzeźby państwu w zamian za obietnicę dobrej ich prezentacji, mieszkanie i dożywotnią rentę. Otwarty cały rok park z różami i pachnącym jaśminem odwiedza rocznie milion turystów. Wejście główne znajduje się od Kirkeveien z kratą bramy projektu artysty. Wielu odwiedzających, szczególnie spoza Europy, szokuje nagość przedstawionych tu postaci. Innym przywodzą one na myśl faszystowskie ideały piękna, jeszcze innym, zaznajomionym z tragedią wojen i obozów zagłady, część kompozycji może dać skojarzenia zupełnie inne, niż chciał autor. Artysta próbuje tu przedstawić dramat życia człowieka od urodzin po starość i śmierć. Ubranie postaci w kostiumy epoki pozbawiłoby przekaz ten uniwersalności. Park jest bez wątpienia jednym z ciekawszych projektów rzeźbiarskich zeszłego stulecia. Największą zabawę mają tu latem dzieci, mozolnie wspinające się na niższe postaci. Jedną z bardziej lubianych jest chłopczyk (gutten), stojący po lewej stronie pierwszej alejki. Vigelandowi miał do tej rzeźby pozować jego syn. Punkt ciężkości zespołu rzeźbiarskiego stanowi 17-metrowej wysokości monolit z granitu z Iddefjorden z 121 ludzkimi sylwetkami. Wokół niego na jednym z cokołów znajdziemy i wizerunek (nagiego) rzeźbiarza i jego młodej kochanki. Zainteresowani twórczością Gustava Vigelanda powinni zajrzeć też do Muzeum Vigelanda (Vigeland-Museet, +47 23 493700;  http://www.vigeland.museum.no; wt.-nd. 12.00-17.00; wstęp 50 NOK) przy Nobels gade 32, przy południowej granicy parku.


    1,5 km na południowy zachód od parku Vigelanda znajduje się wjazd na Bygdøy, kiedyś wysepkę, a dziś 
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